
Cena zł. S Opłata cocztowa uiszczona ryczałtem. Albania 
na nowych drogach 

Republika Albańska obchodziła one 
gdaj swe święto narodowe. Przed trze 
ma laty, w wyzwolonej od okupacji fa 
szystowskiej stolicy kra,ju Tiranie pro· 
klamowano wolną Republikę Aibaf1ską. 
Mały kraj, zamieszkaly przez dzielny 

i pracowity naród, stanąr w szere9u 
państw, budujących ustrój demokracji 
ludowej. 
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Wprowad.zenie ustroju demokratycz· 
neg~ umożliwiło realizację przedslę· 
W'Zlięć, które bylvby niemożliwe w in· 
nym wypadku. Na wsi przeprowadzo­
no reformę rolną, która zlikwidowała 
pozstalio5ci feodalizmu. Tempo rozwo· 
ju przemysłu zostcioo przyśpieszone 
kill<akrotnie. 

. . 

J dność z Macierz·~ 
Obszar zasiewów przekroczył o 96 

tys. ha stan przedwojenny. Dzięki wiei 
kim pracom irygacyjnym, obszar nawo 
dnionych pól wzrósł o 67 proc. w po, 
równaniu z latami przedwojennymi. 
Znacznie zwiększyi'Cl się 'wydajność ptil. 

Zarząd Zie1U Odzyskanych zespolony. z· M . ' 

c1erzą .. Upaństwowie.nie przemys:u umożll, 
wiło prowadzenie planowania i przy· 
czyniło się do wuostu wydajności ca· 
lego przem~rs~u przetwórczego o 222 . 
proc. a przemysfiu górniczego o 134 
proc. 

Doniosła uchwala Sejmu t . · 

NA POSIEDZENIU SEJMU W DNIU 11 B. M·, PO ZAKOŃCZENIU 
DYSKUSJI NAD EXPOSE PREMIERA, SEJM UCHWALIŁ SZEREG DE· 
I<RETÓW RZĄDOWYCH M. IN. O SCALENIU ZIEM ODZYSKANYCH Z 
MACIERZĄ. 

leniu zarządu Ziem Odzyskanych z ogól­
ną administracją państwową został przy 
jęty jednom ślnie w drugim czytaniu, a 
następnie również w trzecim czytanic1 

W ciągu tych trzech lat zbudowano 
przeszło 10 tys. gma:hów mieszkał· 
nych, dwie linie kolejowe, wiele dróg 
kołowych, mostów Hd. lecłn·octeśnie 
rozszerzyła . się w poważnym stopni•J 
siec Instytucji kulturalno • oświato· 
wych.' 

Poseł Dura złożył sprawozdanie Ko­
mis j i Administracji i Bezpieczęństwa o­
raz Ziem Odzys·ka·nych o rządowym pro 
jekcie ustawy o zespoleniu zarządu 
Ziem Odzyskanych z ogólną administra­
cją oaństwową. 

Sprawozdawca stwierdził, że pro1jekt 
łen jest cf·okumen1em zakończenia olbrzy 
miej pracy, jakiej dokonano po wyzwo· 
leniu w zakresie zasiedle"la i zagospo­
darowania Ziem Odzyskanyc'1. Mówca 
skla.-Ja hołd otiarnym wysfł·kom tych 
wswstkich, którzy przyczynili się do raz 
w1ą:ariia tego historycznego zadania . 
Wielką pomocą było stanowisko na­

·siego sojusznika - Zw. Radzieckiego, 
który z i:arą stanowczością stwierdzfł, 
że granica Polski na Odrze, Nysie i Bał· 
tyl(u - ło granica całej Słowi~niszCil'Z· 
n -- granica pokc>ju. N ród polski "i­
g y o~o nie zapom i, 

Stwierdzając na zakończenie, że Mi­
nisterstwo Ziem Odzyskanych, które obe 
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I I I • li • 
We Francji wykryta została no 

wa skandaliczna afera korupcyj· 
na. Zamożni pracodawcy i fabry· 
kand oferowali deputowanym 
milionowe łapówki za wniesienie 
do parlamentu ustawy antyro· 
botniczej. Szczegóły tej !fery 
przedostały się do prasy po~tępo· 
wej, która zdołała udaremnić za­
mach na prawa robotników. 

Deputowani, zamieszani w . tę 
brudną sprawę, rekrutują się 
przede wszystkim z partii' de 
Gaulla. 

Depesze ze świata --z Nadrenii donoszą, że witkszosc „uchodż. 
ców'' szukających ta.m „azylu' ', rekrutuje się 
ze sfer przestępe;ów kryminalnych. W chwili 
obecnej w strefie okupacji brytyjskiej znajduje 
si~ w charakterze „uchodźców' • ponad 20.000 
przestęr ców. . . . 

Pod :rra.nkfurtem rozbił się wczoraj jeden 
7. samolotów amerykańskich, obsługujących 
Berlin. Trzy ost'by zginęły. 

* • * 
Francuski minister spraw zagr~nicznych udal 

się wczoraj do Londynu na konferencję z min. 
Bevinem. Przed swym wyjazdem Schuman 
udzielił wywiadu korespondentom prasowym 
Niemiec zachodnich, w którym stwierdził, że 
„nie należy się dziwić obawom rządu i naro­
du francuskiego odnośnie zapawnienia bezpie. 
czeństwa. l'rancji". 

* * * 
Pr„edstawiciel pll!.nu Marshalla. na, :Europę 

Rarriman ziawił się wczoraj przelotem w Lon­
dynie. :Miał on omawiać z Min. Crippsem i Be 
vinem obecną sytuację gospod~rczą państw 
marshallowskich. • 

~ . . . 
Jak donoszą z Genewy, roczny rapott spra.. 

wozdawcy Izby Przemysłowej w Bernie --ywo­
łał za.niepokojenie w szwajcarskich sfera.eh gos 
podarczych. uświadczono , że „wbrew wszelkim 
przewidyv•aniom' ', plan Marshalla. odbija. się 
ujemnie DR polityce gospodarczej Szwajca.rH. 

Izba przyjęta wynik głosowania huctny· 
cnie pnestaije istnieć, spełnP·o dobrze mi .oklaskami. 
swe zadanie, sprawozdawca wnosi o o terminie i porządku następnego ple 
przyjęcie dekretu. (Oklaski). namego posiedzenia Sejmu, posrowie 

W głosowaniu projekt ustawy o sca-1 ?:Ostaną zawiadomieni na piśmie. 
Masy ludowe otrzymały dostęp do 

Robotnicy ma1·ą inn_ e zdanie .••. ~::,
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· Z okazji trzeciej rocznicy ogłoszenia Rezultatu nagonki antykom u n istycz- Republiki' Ludowej Albanii, zorgani~ 
· 1 Z zoWano na placu Skanderberga w sto· 

ft8i W brytyiSklCh z. • . Iicy kraju Tiranie wielką manifcsta· 
Jak donoszą z Londynu, w dalszym ny przewodniczącym miejscowego zjed dę, w której uczestniczyło 20 tys. 

ciągu mnożą się protesty poszczegól· noczenia chaników. W słynnych za- mieszkańców miasta. Mó vcy przedsta 
nych brytyjskich związków zawodo- kładach amochodowych „Rolls Royce'· wili zgromadzonym osiągnięcia Alba· 
wych przeciwko nagonce antykomuni· w · Hlllington robotnicy wybrali na sta- nii w różnych dziedzinach życia prze· 
stycznej, uprawianej przez władze n isko kierownika lokalnej Rad mysłowego, gospodarczego i kultura{· 
TUC. W ostatnich dniach związek tech- · z iązko ej komunistę Dunna. Człon· , ~aet~ na prze ·trzeni ubiegłych trzech 
ników filmowych i zjednoczone związRi k 1ie -. QJ:cJ~ielni . robotniczej w Cnln~--------D!!D!il!!!!Blli!l!!al!lł!A 
za,~odo V w D rford przyłąc~łv r l zan u , nłowarzy~ 
do a kc.ft prote tac 'jnej. 11drzu „ą l nistę Dcnnotia. 
teg?rycznie an!ykom~nistyczną < c. Robotnicy transportowi i nięwykwali 
racJę ~yktałorow związkowych· • runu 1 ow.ani Startford uchwalili rezolucję, 
zalecen egzekutywy TUC, robotnicy · • · b.. k d · I I ·· D'" 
dal w b'i a· k. · i t· 0 ow p ęp1a3ącą roz IJac ą z1a nosc ea· y er Ją omun s ow na p • . • • 
dzialne stanowiska związkOwe. innych przywodcow prawico· 

W Oldham tamtejszy działacz kom brytyjskiego ruchu 7wiązkowe· 
nistyczny Sayne został ostatnio wybra· l 

Marshall odsze Bevin odejdzie 
W środę odbyło się posiedzenie gab'· oku 1950) premier Attlee pragnie 

netu brytyjskiego, w czasie którego, _,. nocnić skład rządu I przewiduje się, 

In on 
· Rzecznik holenderski przyznał, że 
Patr 'zanci indOne.zyjscy zniszczyli sta· 
cję transformatorów, elektrownię i pro 
wadzą ogól ą akcję sabotażową w sto­
licy kraju Jogakarcie. Komunikat ho· 
lenderski stwierdza. że „znaleziono do· 
kumenty zawierające dalsze plany 
zwalczania Holandii głównie pn:ez ~a­
botaże"· 

--xxx-

Strajk lotników 
sparaliiuie komunikacię USA jak twierdzą w londyńskich kołac. ze zapowiedziane zmiany nastąpią po 

dziennikarskich, - omawiano · m. in. 0g1oszeniu wyników badań, prowadzo· 
sprawę projektowanych zmian w skł. eh w ~prawie nadużyć przez specjal Z Nowego Yorku donoszą, że pra-
dzie rządu. trybunał. cownicy . linii lotniczych wypowiedzieli 

Zmiany te zapowiedziano jeszcz W dalszym ciągu utrzymuje się prze się za proklamowaniem strajku gene· 
przed końcem roku ubiegłego. Cele~1 k anie, że premier obr?~Y ~arodowej ralnego w razie nieuzwględnienia ich 
ich jest naprawienie mocno nad~yyręz_o Alexander otrzyma dym.1sJ~· . . postulatów. Strajk ten, który naznaczo 
nej głośnym procesem o nadużycia op:- P.owod m eyv· ustąp1e~1a1 m1n1s~~ ny jest na poniedziałek, sparaliżuje ko 
nii rządu Pattii Pracv. BevJna ma byc „zły stan Jego zdrowia . . .. 

Podkreśla się rówi'iież, że w okres!e J oraz 1?-iepowodzenia jego polityki w Pa mun~akcJę w Ameryce i na J1n1a.ch za-
przedwyborczym (wybory odbędą się es yn1e. · I grantcznych-
mnmttmmnmmn11m111111111111111mnt111111111111111111111mnmm11111111111111111111111111n111mu11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111m1111111111 

Artyści -
Wręczenie laureat 

Dnia 12 bm. w sali kolumnowej Prezy­
dium Rady Ministrów odbyła się \troczy­
stość wręczenia państwowych nagród arty­
stycznych za rok 1948. 

Honorowe miejsce zajęli czterej laure­
aci państwowej nagrody artystycznej: Lu­
cjan Rudnicki, Xawery Dunikowski, Leon 
Sichller i Bolesław Woytowicz. 

Uroczystość zagaił przewodniczący .ko­
mitetu ptln. do spraw kultury - Premier 
J. Cyrankiewicz, który w przemówieniu 
swoim oświadczył m. in.: 

Wręczenie nagród państwowych za rok 
1948 oprócz zasłużonego uczczenia na~r~­
dzonycb twórców ma jeszcze - chc1e\1-
byśmy, aby tak było - inne. dalsze, . po 
przez nagrodzonych na •cały świ.at arty-
styczny, rozciągające się znaczenie . 

Wydaje mi sie, że powinien to być swo-

półt·wórcy postępu 
m nagród państwowych za rok 194 

Jego rodzaju apel do twórców we wszyst· 
ich dziedzinach sztuki. 
Niech twórcy dociekają i wyrażają w 

sztuc~· najgłębsze nurty przemian, doko­
nywujących się w naszych czasach 
Są to prz miany, które dokonywują się 

1>rzez ' czło ieka, w człowieku i dla czło­
wieka. 

Niech zwiążą się . nierozerwalnie z naj­
bardziej postępowym nurtem ludzkości, -
z klasą robotniczą - bo wiążąc się z po-
• tępem i tworzyć ostęp jest właściwie 
naj'więtsz m obowiązkiem twórcy. 
I ·Twórcy tak pojmujący siebie i swoją 
rolę dla narodu i dla' naszej międzynaro­
dowej walki o postęp, będą oczywiście u­
ważać tę r zącą się Polskę Ludową za 
s' •oją własoość duchową i ideologiczną. 

I ·masy,. Judo ye, tworzące tę nową Pd­
sk<>. i ,masy luQ.owe dnia iutrz21F-?esto. ta-

• I 

kich twórców bę:!ą uważać z:i S'Noich -
za współtwórców jutra - za ,:>fl.' wód ców 
w walce, za nauczycieli, za opiekunów i 
przyjaciół w· rozterkach i bólach. 
Jesteśmy na początku - powiedział­

by!I1 n& bardzo skromnym początku tej 
wielkiej drogi, przy której rozkwitać hę­
diie ~ztuka we wszystkkh formach. sztu­
ka, k1óra słanie się dobr~m pow;,zechn;vm 
i na pewno dobrem pienv!'zt>j potrz~by 
dln najszerszych mas. 
Następnie zabrał głos wicemin. Kulf :.iry 

i Sztuki Włodzimierz Sokorski, po czym 
pr"mier J Cy::-ailk; ewtcz dok .11rn l aktu 
wręczenia laureatom dyplomów oraz na­
gród, składają.c jednocześnie gratulacje. 

Po a.kcie wręczenia nagród przemawiali 
kc>l<!jno wszyscy czterej 1aureaci. 

Po skończonej uroczystości nrllwln sie 
zebranie towarzyskie. 
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Zwyci~st o nad Wisłą 
„redaktorów" okupacyjnych 

Dnia 11 bm. o godz. 23.30 Sąd Okręgo­
wy w Warszawie wydał wyrok na współ­
pracowników prasy niemieckiej w języku 
polskim. 
Oskarżony Sierżput„wski Antoni został 

skazany na 10 lat więzienia, oraz utratę 
praw publicznych i obvwatelskich na 5 lat. otworzyło Armii Radzieckiej drogę do Berlina . 

Przed czterema laty, 12 stycznia 1945 
roku siły zbrojne ZSRR z rozkazu na­
czelnego dowódcy Józefa Stalina roz­
poczęły bezpośredni atak na Niemcy 
hitlerowskie. 

Przed Armią Radziecką stanęło wiel­
kie zadanie: trzeba było zadać ostatecz 
ny cios wojskom hitlerowskim ; sztur­
mem Berlina zakończyć wojnę w Euro­
pie. Zadanie to zostało wykonane: Ar­
mia Radziecka Przyniosła wyzwOlenie 
narodom Europy. 

12 stycznia wojska I Frontu Ukraiń­
skiego rozpoczęły ofensywę w okolicy 
Sandomierza i przerwały linię Obronną 
hitlerowców na przestrzeni 40 km. De­
cydujące znaczenie miała potężna ; do­
brze zorganizowana ofensywa artyle­
ryjska, która z każdym dniem rozsze­
rzała wyłom w froncie i wprowadzała 
do niego szybkie jednostki zmotoryzo­
wane. Wojska l·go Frontu Ukraiń­
skiego szły ·w kierunku Częstochowy, 
Krakowa okręgów przemysłowych 

Śląska. 
14 stycznia wojska I Frontu Bi-a.lorus 

kiego rozpoczęły energiczną ofensywę 
TI::t zachodnim brzegu W'.sly na połud­
nie od Warszawy. Obeszły one War­
szawę od zachodu, zajęły Żyrardów, 
przecięły drogi na zachód w kierunku 
SOchaczewa, sforsowały Wisłę na pół­
noc od warszawy, odcinając w ten spo­
fób Warszawę z zachodu. 

Dn'a 17 stycznia przy pomocy kombi 
nowanego tiderz-enia z zachodu, półno­
r-y i pOh.idnia - vyz'9\10łiły n e stolicę 
Pol~ki - najważniej 7.Y 5łrategiczny 
punkt obrony Niem 'w n" Wisłą. 

W tym samym czas:e 14-15 stycz­
n ir1 rGzpoczęły ofen. ywę wojska II i III 
f<'rontu Białoruskiego nad Narwią. i w 
Prusach Wsóhodnich oraz ojska lV 
Frontu Ukraińskiego na południu, w 
rejonie na zachód od Stmoka. 

Tak więc ruszył cały olbrzymi front 
od Morza Bałtyckiego do Karpat. Woj­
ska i·adzieckie przy pomocy druzgo­
cącego ciosu złamały wieloletni~ obro­
nę Niemców na linij fr t , długości 
J.200 km. Ofensywa rozwijała się w 
błyskawicznym tempie. Radzieckie od· 
działy czołgów wc;ęly się kline·m da­
leko na zachód. 

Szybkie posuwanie się n~przód jed 

nostek radzieckich ocaliło przied znłsz- .otensywa wojsk radzieckich zmusiła c Oskarżonego Sz~Ia~sk!e~o Alfreda 
czeniem wjele miast połsJdc.h I najważ Niemców do przerzucenia części swych ...,ąd ~kazał n~ 8 lat w1ęz1e1_ua i utratę praw 
niejsze ośrodki p:tzernysłowe, które w sił z zachodu na wschód. Niemcy wy· I publicznych 1 obywa~els~ich na la.t 4. 
przeciwnym wypacil<:u zosta1yby zde- tofali pośpie~znie z zachodu m in. V i, 

1 
Oskłarzon8 e1~0t Z~ell!ki~w~rzat Ltudwika Sąd 

t 
~ t · h; I VI . · . j s rnza na Il w1ęz1ema i u ra ę praw pu-

w~s owane przez 01mpan ow 1t er<;>w*f • arm1-e l?ancerne. Ofcns?'wa woJsk blirznych i obywatelskich na okrM 4 lat. 
skich. httl~rowskc1h na Zachodzie zalama- Oskarżone<.;o Pągowskego Tomasi.a Sąd 
Ramię przy ramieniu z wojskami ra- la się· skazał na 7 lat więzienia i utratę praw 

dzieckimj walczyła 'f owe dni dzietna W ciągu krótkiego czasu Arm:a Ra· publicznych .i ob~"latelskich na 4 lata. 
Armia Demokratycznej P-0lski· dziecka wyzwolila całkowicie od oku· Oskarżone~o Manna Klkzim.ierza Sąd 

t skazał na 6 lat więzienia i utratę praw ho-
19 stycznia zo tał 'wyzwolony" Kra- pan ów niemieckich całe terytorium norowych i obywatelskich na lat 3. 

ków, w tym samym dniu wyzwolona Polski oraz znaczną cz~ść Czechosłowa Oskarżony Trepanowski TadeusE został 
została ' ź, 21 styczni wojska I Fron cji. Działania wo_ienn.e rozwijały się sk'łzany na 5 lat więzienia i utratę praw 
tu Ukraińskiego działały już na terenie już na terytorium Niemiec. publicznych i obywatelskich na 3 Jata. 
śląska. W toku ofensywy Armia R.adziecka Oskarżony Leśniewski Wład:'l'sław zostd 

W k · l" · J' f zdobyła ol.brzyn1:.e łupy ,„01.Pnn". 'V sk:'!7:any na 4 lata więzienia i uratę praw 
roz azte ner iss1muse oz:e a ... - '° publicznych i obywatelskich na lat 2. 

Stalina do wojsk radzieckich, w lutym dąt?u 40 dni :miszczono i zdObyto około Oskarżony Pudłowski Czesław został ska 
1945 roku, ofensywa. ta ujęta została 3000 samoł0tów n1emfockich, pneszło zany na 4 lata wjęzienia oraz utratę praw 
w następujących słowach: 45,0 czołgów i dział zmotoryzowanych publicznych i obywatelskich na lat 2. 

•au 12.000 armat. · O;;kar;i;ony Wolski Jan został s1{azany 
„W toku ofeusy y Armia Czerwona 

bk.ch · · · t h W tym czasie przeszlo 359.000 żołnie- na 3 lata więzienia i utratę praw publicz-
przy pomocy szy i i Utnie<] nyc • . . . nych i obywatelskich na lat 2. Oskarżony 
działań odrzuciła nieprzyjaciela daleko rzy, 1 oficerów nlemreckich dosiało się otrzymał najniższy wymiar kary. gdyż Sąd 
na zachód. W zadetych bojach woiska do niewoli, przeszło S00.000 zostało za- uwzględnił że oskarżonv pisał mało, w 
radzieckie przesune!y się a linii bieg- bitych. krótkim okresie czasu i Sąd dał wi.arę, że 
nącej od granic Prus Wschodnich do Zimowa ofensywa Armii Radzieckiej oskarżony był w ciężkiej sytuacji materiaJ-
dolnego biegu Wi.sły - o 276 km., z \' 1945 roku była nowym wspaniałym nej. . 
bazy nad Wisłą na południe od W ar- dowodem poł.ęgj radzieckich sił zbroj- Oskarżonych Augustowskiego Kaiimie­
szawy do dolnego biegu Odry - o 570 nych, sztuki Armii Radzieckiej, genial- rza i Kwiatkowskiego Mieczysława Sąd u-

. t · niewinnił 
km., z sandomierskiego eatru działań ności planów strategicznych dowódz-
wojennych w głąb Sląska - o 4801 wa .. radzieckiego i ich znakomitej reali-
1„m"' E8CJ1• Elektryczny ubój 

w z gruźlicą 
l~dt e nprow dz 1 w cahi Potsc 

W ub. miesiącu Min;sterstwo Rolnic· 
twa zaakceptowało wzór maszyny elP.k 
trycznej do humanitarnego zgładzani:i 

stosowany je nowy preparat leczniczy zwierząt. 
· . .. . 

1 

. Jeden z tych aparatów zb~tal wyi;la-
W sanatorium a adem1ck1m w Zako dobnie, jak preparat PAS. ·T t 0 · k' d . . . . ny przez owarzys wo pte 1 na 

panem rozpoczęto samodzielne badania Rozpoczete prace natrafiają. jednak z' · t . d R k . M. · k' · . · , · . . wierzę ami o a arni ieJs tej \V 
naukowe nad leczeniem gruźlicy pre- na w·ele przeszkod naturv techniczne} Lod ·1 -d ·1 ·1 ł b , t h 1• 4 a 

„ · · z ~ z e m a yc na yc m asL z -
paratem PAS Pr6bki lekar ie prep Brak }est podstawowego ·wyposażenia 

1
.n$tał~,;any; , 

ratu PAS ofiaro al przeds aw· i l fir- ia~raforium oraz dostatecznej ilości -..T1· t t · T?' • • TOZ kt' d · 
'b k PAS n es e y, l.~omts]a , ora o w:e 

my CILAG w SchaffhauL en. pro e -u 
W 

. · dzila rakarnie w dniu 7 stvcznia, stwier 
Ponadto san tor: 1. ak.ademio i związku z rozpoczęciem badań' d 1·ła . · 1 kt „ • z , ze maszyna e e. ryczna nre :i:Q· 

.Bratnia Pomoc" w Za opanem naukowvch nad preparatem PAS, w ,-;tala dotychczas nru<'homiona. 
pracuje z prof. biologii Gotebor najbli7..szych dniach ukaże się w „Pol- .Towarzystwo Opieki nad Zwierz ,ta· 
Jorgen Lebmann'em skim Tygodniku Lekarskim" rozprawa I mt, chcąc zapobiec niehumanitarnemu 
PAS-u· }edn go z lekarzy sanatorium akadc- zabijaniu ps_Ó\'-;'. kotów i_tp._ rozprowadzi 

Sanatorium przeprowadza równiez mickie<Yo w Zakopanem omawiają a w c;iągu naJbllzszv~h m·esięc~ 37i0 apa-
. . "' t . ' , . 1al.ow dla Wszystkich rakarnr na tt.re· 

oadania n d innymi n1w. ro. ' dkam1 szeroko s osowan~e. PAS-u w roznych nie kr3ju. Zwierzęta będą usypia~e. tył . 
przeciw~ru7.l1cowymi, dzia1ającymi po przvp3 dkach gruzl1cv. ko za pomocą prądu elektrycznego. 

Chińska wd wa 
siedzą_c u jego . w~zglowia, wylew~ła I - Nie mogła odpraw'ć go z niczym. 
~~zkit; ~zy, a !<tedy na?eszła _ch.wt~a I oto po raz pierwszy od trzech dni, 
sm1e~c1. Jej męz~, przysięgła, ze 11le stojąc długo przed lustrem, przeczesa-
1zezyJe tego ciosu, ale umrze razem ła włosy, przyoudrowala twarz, " po· 

z n•m! . . . . . tern przeszła do pokoju, w którym 
Przez cały dzień ślęczał mędrzec Ale młoda kobieta nie zwróciła nan 

Czang-Czeng nad mądrymi księgami, najmn!eJszej uwagi i ni'ldal wachlo­
fak że aż w końcu uczuł w głowie z~- wała ziemię, głow~ ~puściła jeszcze ·1i­
w1ót. Korzystając przeto z pi-ęknej żej, jak gdyby czu1a si~ w lej chwili 
pogody, stary filozof udał slę dald~o winowajczynią. 
poza mury miasta. Po chwili 'bąknęla kilka słów ledwie 

Błądząc po okolicy i zastanawiając dosłyszalnych i umilkła, poruszając 
~ię nad mądrością Buddy, który stwn- dalej wachlarzem. 
rzył świat takim, a nie innym, Czang- Jakkolw'ek bvł zdania, iz wszys ko 
Czeng nie wiadomo w jaJ<i sposób do· ostatecznie jest „marno: ią nad mar­
stał się na cmentarz, który chińskim nościami" - mimo to kobieta z wachla 
zwyczajem rozciągał się na niewie!k'.m rzem ustanowiła go. 
pągórku. Gdy oddalił s , od ·agad owej ko-

Idąc między grobami zauważył na- biety - wyrosła przed nim nagle jak 
gle kob•dę, która trzymaj<fc ~achlarz spod ziemi, star kobiec:na, któr da­
.N ręce, klęczała obok świeże; mng:!y. la mu znak palcem, by się do niej. zbli• 

Odziana była w czarny płaszcz za- żyl. 
p:ęty aż pad szyję, bez :.:pecjalnych - Moja pani - zaczęła, ied· o<le­
upiększeń. Wyglądała troci1ę ;;agadko :::zl1 trochę w bok - nie raspokoiła p ń 
wo, ale jeszcze bardziei tajemnkza by- skiej ctckawasci. a jednak gotbwa 
ła \X.rykonywana przez n·ą czynność: po Jestem za bardzo małą op atą opowie­
prostu wachlowała ona ziemię tak, jak ctzieć panu o t)•m, o CO· pan ją pyta!. 
się wachluje zmęczoną po tańcu twarz. Czang-Czeng wyjąwszy z kieszeni 

Zlic.ekawiony Czang·Czeng skłonił monetę, podał ją staruszce, ta zaś scho-
slę uprze~mie taJemnicZE:j pant i zapy· wawszy ją kwapliwie, tak zaczęta 
tal głose'n jal: najb::irdz1P.j uprzejmym. cpowiadać: 

---- Jestem, niestety, filozofem i jak - K'1biet , którą pan widział, nazy-
na filozofa przystało wszystko, co ludz wa się Lui. Je t ona wdową po "iW"' 
kie, nie może mi być obce! Łaskawa nym mędrcu Tao, który zmarł nied&w­
pani! Ośmielam się wobec tego zapy- no po długotrwałej chorob·~. a ten 
tać co pani właściwie robi o tej perze grób, oboK którego klęczy teraz Lui, 
na' cmentarzu? W mojej praktyc. ftl~- 1 j~st ~robem. jej .m ża. . bóJe kochalt 
zofa nigdy czegoś podobnego nie w1~, stę kiedyś n1ezm1ernle 1 Tao do ostat­
działeml Szczególnie zaś interPsu}ę się niej chwili rozpaczał, że będzie musiał 
sprawą kobiecą... · i rozstać sie na zawsze z żona. A i Lui, 

- Zono moja, nie przys1ęga3! - czekał iei gość. 

rzekł wte~y 1mą~r;y .T~o. 1 

• • Ucze~ filozofa Tao byl bar~zo młody. 
. ~"b1;e. ~esli. ~~z ~. iszę zostac nte I przystoJnv i bardzo ele~anck1. 

,zczęsną \\ do'Aą, Je.,J, uog ząda, abym Pocz„tkov•o opow1·a_,„ł 1· I o · · 
. t • 1 ' • ' d d h 'i· ·v lCoc. \V e e )ej 
lS nt.a a na sw1ecie, po c7 as g Y. pr?c y. mężu, a potem zaczai mówić o n:e· sa-
two1e będą spoczywaly w z1em1, to ł mej - 1 

wiedz! nigdy, nigdy nie wyjdę powtór- T~k 
0 

, 1 · , · · 
a.ie za mąż! Chcę zostać przy tobie na , • ~ bj ł emat 7,naczn e, barozieJ 
wieki , wieków! . in leresu1ący! Lut k ?z.a •a. podac swemu 

- Zono moja, n:e przysięgaj! sympatycznc~u .g?sciowt herab~ę, . a 
przerwał jej znowu Tao. on, s~ogląd~.iąc JeJ ~ oc:-y •• P~w1~dz1al 

· 
1 

• w koncu, ze rozum!e, Iz sm1erc Tao 
-. <:> Tao, _Tao .:" Po~wol mi więc jest rzeczą wstrząsającą, ale że Lui n·e 

choc1az. p;z~sią:, ~e w ~iągu pięciu_ lat została przecież sama, bo są tacy, ldó· 
~-o tweJ s~Ier;i nte wy1dę za n:ą~, a rzy od dawna już kochają się ~ niej. 
c; ągle pamtętac będę tylko o tobie. _ N kł d · 1 d k , 1 z . · . .1 D . a przy a Ja. - o onczy spo-

- ono mo]a, .nie przys1ę~a:1···· aJ glądając na nią o<Yniście. 
1ylko przyrzeczenie. Iz dopoki woda . "' . 
nie wyschnie na mym g-robie, nie wyj-

1 
.- ~1.e mogę. panu nic. na to odpo· 

dziesz powtórn'e za mąż! , wiedz. ee, bo ]este1;1 z':V!ązana p~wną 
Luj dała przyrzeczenie i świątobliwy I p~zysi~gą .- odpa~1 a piękna .Lu1. -

Tao zamknął swe oczy, by nigdy już Niech n_in1e pan Jednak odwtedzt za 
więeej nie otworzyć ich... parę„dnt! 

Lu· - jak przystało na uczciwą wdo Młody uczeń obiecał przyjść do n'~j 
wę. - początkowo cierpi~ła ogromnie. zn?wu, a tymczase~ :i:-iłoda wdowa sie 
Wyrywała sobie z głowy w1osy ; roz· dzi nad grobem mę~a i. ruchem wachla 
paczata tak ogromnie, że aż żal było rza osusza mokrą z1em1ę ... 
na nią patrzeć. j .Mt~d~zec Czang-Czeng słysząc to opo 

Aliści po trzech dniach uspoko'ła się! w1adan1e zadumał się d1ugo, aż wresz· 
nagle. cie rzekł: · 

Do domu jej przybył miody uczeń 1 - Młodość szybko m·ja, rozumiem 
- jej .mę~~· proS'Ząc, aże?y wolno. mu wi~c tych, którz:'>'.' chcą z niej korzy­
było ZJ2.Wlc się przed obliczem czcigod stac!... A ta kobieta jest jednak uczci· 
nej wdowy, i złożyć iei swoia wizytę wa, skora nie chce złamać przysięgi 
kondolcncyJp.a_ ' ~anei mężowi na łożu śmierci!.„ - . 
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• PR~Y&ODY WICKA I WACKA 

WACEK - Al~ z tą papugą to ci s ; ę 

szpetnie udało , co? 
PAPUGA: - Idioto ciE:żki!... 
WACEK: - Jakto: idioto?. 
WICEK: - A czy tak mówiłem? 

WACEK: - Acn to papuga! .· . Cze· 
kaj. zaraz cię zdzielę! 

WICEK: - O retv! Łotrze! Jeszcze 
od papug się wyzy~asz? 

PAPUGA: - Hahaha! Swietnie! 

WICEK: - Masz za papugę! 
WACEK: - Wiciuniu! Ja chciałem 

naprawdę w tę papugę... „ 
WICEK: - W jaką znów papugę? 
PAPUGA: - Byczy kawał!.„ 

SZABERSKI: - Faktycznie, że nlE: 
ma czego narzekać! Jak dotąd nie mo­
gę się skarżyć, aby los mnie bił po 
głowie„. Na honor! W złą godzinę wy· 
mówiłem!.„ 

Koncerty '"a robotn 'ków j M t · I t t 
urzqdza łódzka łiłhf.łrmonia o n u m e n a n y e a 

· 'rilh8 r'11onia Miej~ka w Łodzi, dążącn~J-~ I . . . 
udostępnienia muzyki symfonicznej oi 

szersz m warstwom robotniczym organi-

wje cykl koncertów dla świata pracy. Kon powstanie w tym roku na Placu Dąbrowskiego. _. Jak bę-
c~rty te będlJ stały na wysokim poziomie d • I d ł I • b ł k M I 
artystycznym zarówno pod wzglęaen) pro- Zie wyg q a reprezen aCyJny przy y e e pomeny 
gramowym 
gentów. · 

jak i doboru solistów i dyry- Jury, powołane do rozstrzygnięcia konkursu na projekt gmachu Te· I mieszczenie dla szatni i inne potrzebne 

Pierwszy wieczorny koncert symfonicz­
ny odbędzie si~ w nadC"hodzący pi;\telt, dn . 
14 ~tycznia. 

Członkowie. związków zawodowych, za 
l'lk<1 zaniem legitymacji , względnie młodzież 
Rkademicka mają prawo nabycia kart wstę 
pu w cenie zl. 33 i 60. Oprócz ka~y FH­
hei.rmo~ii bilety rozprowadzane będF\ przez 
't\-'. rlzial kulturalno-oświatowy OKZZ. 

---o---

Pracownicy sądowi 
ra strdv inttrasów klan re~otn'czti 

W Łodi1 odbyło się posiedzenie rozsze­
rzonego plenum Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Pracowników Sądowych i Prokurn­
torskich. z udziAłem przedstawicieli pre­
zydiów zarządów okregow;vch z całej Pol­
ski. Obradom przewodniczył pre7.es Związ 
ku prok. Jackiewicz. · 

Referat o znaczeniu Kon~rP.i:u PZPR dl<\ 
ukształtowania się: ideologii mas pracują­
cvch 1 znaczen'iu uchwał Kongresu dla ru­
ch.u zawt')dowego wygłosił <'>b. Kryński. 

Uczestnicy pl1marnego posiedzenia u­
ch.walili jednogłośnie rezolucję, w której 
stwierdz:iją m . in.: 

„Pracownicy wymiaru spr1nriedliwości 
zobowiązują się «:zujnie strzec intere5ów 
dlasy robotniczej i 1ępić bezwzględnie 
wszelkie przejawy wrogit'j d7.ialalno~ei 
wobef ustroju i pa1istwa Pofaki Ludowej". 

-o---

Bony tłuszczowe 
tne~'l zareiestrować do 15 bm. 

Wydz:iał Przemysh1 i Handlu Zarządu Miejs 
kieso - podaje do wiadomości, ze termin reje 
!trl!.CJ1 bonów tl!.lazci:owych kat. PR, RD l R 
na. I i TI dcka<lę tip!:y1'Ta z dniem 15 bm. W 

'WYPa.dku niezarej5trov.-;u;ia bonów 'W tym ter. 
minie - odcinki k:::t. rn ::r nr 10 i 2 oraz kat., 
lt i RD nr nr 4 i 5 utracą sw~ wn.żnoać. 

Termin i·ea.l.iza.cji bonó'V ...-;;:ystkich katego. 
r11 za. I i TI deka-d~ npq"Va meodwołalni& 1 

dniem 90 styczni& rb. 
Rejestracja bonów tłua:czowych 1';1!1Jy;;t!dch 

ka.tegorii na. m dekad~ odb:fl"~Ć si~ będzie "" 
punktach sieci rosdZielc:iej w dni eh o•l 18 do 
20 stycznia. rb. 

Wyda.wania słoniny, masła i margary11v od· 

atru Narodowego w Łodzi) zakońc.zyło swoje prace. Nie pn~1znano pierw urządzen:a. W obydwu skrzydłach mk 
szej nagrody, natomiast - dwie drugie po 400.QOO dotych oraz zaku- ścić się będą garderoby artyst~. sal 
piono szereg projektów, zawierających interesujące rozwiązania z pun- dla prób, kostiumiarnie, malarnia rek­
ktu widzenia architektonicznego i przydatności dla reprezentacyjnej wizytornia i inne. 
sccnY· Jeśli chodzi o widok z Placu Dąbrow 

Wczoraj zebra! się Komitet Budowy rozplanowanie miejsc mają być zna- skiego - fasada Teatru Narodowego 
Teatru Narodowego w Lodzi , który po komite. b~zic miała 22 metry wysokości i hę· 
stanowił spośród wyróżnionych prac Scena będzie obszerna i głęboka, co dzie utrzymana w nowoczesnym 
wybrać j~den z projektów, nagrodzo- pozwoli na wystawianie najbardziej stylu. Nad głównym wejściem, do kló 
ny drugą nagrodą, a oznaczony l)Ume- skomplikowanych spektakli masowych, rego prowadzić będą szerokie stopni . 
rem 6-fym. Projekt ten ma być pod- a także widowisk operowych. Zamiast zaprojektowano dużą dekorację pła!'z­
stawą do realizacji budowy ; jest dzie sceny obrotowej, projktodawcy prze- czyznową, wypełnloną szkłem- · Opróc;i­
iem dwu młodych arch'tektów z Gli- widu.ią wybudowanie „kieszeni" bocz- wejścia głóWl'icgo będą jeszcze po b()· 
wie. nych i tylnej, gdzie będą w czasie trwa kach dwa inne - zapasowe. 

Autorzy proj_ekh1ją wzniesienie ~ma· nia przedstawienia ustawione dekora- Do gmachu prowadzić będą szerflH "! 
chu teatralnego 0 po _jemności i;;oo c~e, .które na specjalnvch wózkach prze podjazdy. 
miejsc. Przy czym ok. 800 miejsc mie- niesione zos_taną na ;scenę. Poz'"'.?li to Projekt przewiduje zburzenie Domu 
ścic si~ będzie na stosunkowo nie głę- na błys~awtczną zmtanę de~orac31. Zo- Stareów przy uiicy Narutowicza, aJho­
bokiej, amfiteatralnej ·widowni parte- staną łez zb~dowane zapadnie~ ~ ~gr'>m 1 wiem hudynek te~ prze"lania czcfoin­
rowej, reszta zaś - na dwu halko- n~ przestrzen .nad s~e~ą umozl1w1 S7.:yhl wo widok· na gmach Teatru, który. sla· 
nPch, nmies:r.czonych nad parterem. kle Opu~.zczenle na1w1ększych nawet nąć ma po lewej stronie poszerzonego 

· Zaplanowano też dwie loże reprezen cłekoracJl· Pl D b k' 
' 1· k · T t t lb - f • ą rows 1ego. tacyjne po bokach parteru- Akusty a 1 ea r o rzym;:i n rzym1~ oyer, po- . 

Jak wiadomo, przez środkowa oś plri 
Afera papiernicza CU biec ma przedłużenie ulicy Targ<>­

wej do ulicy Sterlinga. Gdyby więr: 

Pr O C e S S a b O ta Z• y st o· w zmieniono powyższy projekt, przesu-
wając Teatr na środek Pl. Dąbrow· 
skiego, wówczas ulica okrążałaby bu-

20 
„ dynek Teatru. 

rozpocznie się b11 m. w Łodzi Sprawa ta nie zostala jeszcze ostate-

Dula 20 h ~· odbędzie się "' Sądzie 
Doraźnym w Lodzi wielki proces szkod 
ników gospodarczych z przemysłu pa-

i jes1 w pewnym 
ciągiem. 

sensłe dalszym jej cznie przesądzona i będzie rozpatrzona 
przez Komitet w najbl i żs?.ym czas ie. 

Rozprawę prowadzić będzie przeworl 
ntczący Wydziału Do1•aźnego - Mieczy 

pierniczego. sław Błochowicz. 
Na ławie oskarżonych zasiądzie Ze względu na wągę sprawy, oskar-

7-osOboWa grupa ~ b. dyrektorem iać będzie specjalnie wydelegowany 
Kr<lu}em na czele. przez Ministerstwo Sprawiedliwości 

b . . . . prokurator NajW)1Ższego Trybunału Na 
Sprawa la udz1 wielkie zaintereso- odoWego - Sawicki 01·az· prokurator 

wanie ze względu na ŹY\Vą Jeszcze w I Sądu Okręgo• ,e~o - Władysław Ku-
pamięd aferę papiernicz!ł Dolewskiego bik. (pl 

Miękkie i twarde 

ale ... skóry 
sprzedaie PSS dla wiata pracy 

Do hutl.owy gmachu i założenia fun­
damentów Łódź przyst~pi je"r.cze w 
roku bieżącym. Na cel ten w łegoroo;· 
nym hudiecie miejskim zapreliminowa-
no 40.000.000 złotych. (:::g) 

Za maltretowanie koni 

wo.źnice będą karani 

bywać się będzie w dnia.eh od 2-:. r!() -11 ~t· c: ' Sytuacja na rynku skórzanym i obu- wiem gotowym, organizacje gospodar­
nia. rb. Po dniu 31 bm. niezrealizo';72ne bony wianym uległa w ostatnich paru mie- cze handlu państwowego i spółdzielcze 
na. miesiąc atyczel1 lM~a.cą ważność. siącach wydatnej poprawie. Brak skór, go mogą · już bez żadnych ograniczeń 

przez sądy starościńskie 
Wypadki znęcania się nad zwierzęti'! ­

mi są bardzo częste. Woźnice miejscy 
w większo~ci nie dbają o zwierzęta, bi­
ją je, nie leczą, nakł~dają na wozy 1.h:d 
duże cięża1·y. W ten sposób konie w 
mieście mogą być wykorzystyv ane do 
pracy zaledwie przez okres kilkuletni, 
zamiast kilkunastoletni. 

Min. Administracjj Publ- zaleciło w 
ub- miesiącu zaostrzenie represji kar· 
nych w stosunku do osób, maltretuj"· ... 

• odczuwany jeszcze w _ubiegłym roku rozPocząc sprzedaż nawet -;kóry suro-
1 legramy l1stow , ?ot_kl1w· c· _ przez ludnO~c, a co za ty~ wej. 

1 .r' z! ~ drozyzna arlykułow skórzanych 1 Jak się dowiadujemy. PSS jui od 
zostały W4!10Wadzone od 1-go SIJCZll'ł ... buwia, nałeią Juź dawno do przeszło- kilku dni sprzedaje skór~ twardą i 

DyrekeJa Okręgu Poczt i Telegrafów w i.o. i.ci- miękką dla świata pracy . Sprzedaż od-
dzi komunikuje, że wprowadzone 11ostaly: Olbrzy mie trdn:;porty obuwia cze.s'kie hYwa się w Hali Towarowe.i na Pl. Bar 

Telegramy listo«"e -Elt-; opłata za każ go, sprzedawanego na talony i bez t.a- llckiego. Każdy członek związku zawo· 
dy tełllgram wynosi: na mniej t a 25 wyrazów lonów. coraz większe ilości obuwia pro dowego, na podstawie przedłożonej Ie-
75 zł.. J:a 'każdy dabzy wym: 3 zł. plus stała dukcj • Krajowej, rzucone w odpowied- gitymacji związkowej. może nabyć skó 
opłata. :!O zł. niej porze na rynek przez przemysł rę na jedną parę obuwia. 

Doręcza.nie telegramów na blankietach ozdo 1 państwowy - zaspokoiły całko·wicie Tylko w styczniu i•b. w ten sposób 
l!nych - L:r- i:a opłata. 60 zł. i1a jed1111 hlan. zapotnchowBnie. rozprowadzi sie w Lodzi 3 tysiące ton 
kiet ·na~ „ koo~rta Obecnie, wobec nasycenia t·vnku o :J •1 1 1; i)i·y. 

( 
I 

/ 

cych zwierzęta. · 

Grzywny, wymierzane w drodze do· 
raźnych nakazów karnych okazały się 
w praktyce zbyt słabym środkiem. Za· 
niechano więc karania w tym trybie, a 
zanądzOno sporządtanie doniesień kat· 
nych f wYmierzanie ich w nostąr.ow~- -
niu karno-administra<":vfoym. - · 

Jedno<'71:'śnie lE>czen ie zatrzymanych 
~·,.1rierzeit br~d zi t' o;::i„ or'łhvwal-n ·na kÓszt 
ic11 :vłaściciełi (x) 
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I 
przy wyk naniu rob 't inwestycyjnych. - Dwie brygady 
,, . łu "by Pe ce,.. pracować będq od wio ny do jesieni 

JtEZERW1STA Z PIOTRKOWA: Jeżeli zlo­
ży1 Pan papiery w Związku Samopomocy ce • 
Jem nitrudnienia 1 otrzymał Pan zapewnlemP­
prz.yjęcia qo na odpowiedn'.e stanowi~ko, nie 
widzimy powodu do niepokoju. W1°doc~1e 
sprawa jego jest w załatwianiu i w k~ót~:m 
c7.c~ie otrzyma Pan pozytywną odpowiedz, „ * • 

ZATORSKA WERONIKA Z ŁODZI: Ll <it 
Pani wzruszy! na~ bardzo. W sprawie, którą 
Pani poi-uszyła pro~im:v zwrórić s ię do Urzę 
du Zatntdnien1a uli Strzelców Kani.owskich 
5B, do Wydzialu Pracy, a z pewnością otrzy 
ma Pani skierowaniC' na odpowicdni.ą dla 
niej posad ę , .Jeśh idzie o drug:e pyfanie to 
w sprawiP tej wszelkich informacji będz' e 
P?ni mogla z.as i ęgnąć w Towarzystwie Przy­
jakni Polsko"Radrztecki.ei ul. Piotrkowska 
nr. 272b. 

W tym roku po raz pif'rws1y w ~amej Lodti pracować bedą od wiosny do 
J(!?SiGrii dwie Pt". !:"IS bryg<ldy mi":1':k::'ażowe „s:1uiba Polsce". ' zarząd Miejs!<i w 
Lodzj 1.g!nsH j1..1i do kom 0 ndy „S. P.'' z <1po!n:cbr.>wanie na przeslło tysiąc ju· 
flaków, lcł<}rzy l<Hmdnicni rns~ainą przy robotach drogowo - k·ernunl'•acyi·nych, 
~mu przy robotach płantncyjnych, wzgl. przy innych ważnych inwestycjach. 

n·iem do użvtku robc·tnil<6w ogródków 
clzia':kowych: Sprawa ta posiada d la 
m'e.szkańców robotniczej Łod z i szcze­
oólne znaczenie. Pro jektuje s ' ę z ałoże­
nie co najmn iej kilkuse1 tak ich og ród­
ków na wolnych terenach p rzyfabr:vcz­
n~1ch oraz 7.a miastem. 

Ni.e będą to jed;i ak j unacy, pochod .~ ą- Wojska Polskiego do wiaduktu kolejo­
cy z c;a rne j Lodzi, an i z te renu wo je- wego. * * • 
Wód;: twa łód z k i ego , ale m'odziei. z róż · Ja k wspomin a li śmy, junacy ze „Służ­
n!tch st ron kraju. W zw i ą-1 k u z tym Nla- by Po lsce„ będa ta kże p racować przy 
rL e mie jskie, w po rozum ieniu z Kom2n- robotach plantacyjnych . Obok p rac, 
dą „Slu~ba Polsce·• wyz naczą w kró ice zw · ą z.::n ych z k on s s rwacją parków, prze 
t1~reny, na których j1m~cy zostaną za. b~dową skwe rów i zjeleńców, bGdą to 
kwaterownni na czas pobytu w naszrm (']lówn ie robty nnd za,tożeniem i od.-;la­
mio~cie, tj. od 1 maja do paidz'ernika ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

Poza trm junacy skie rowani zo staną 

do p rac p lnnlacy jnych na t. zw. zie lo­
nym pas ie 11 ad rze k ~ Lórlk~ ora z przy 
buclowit? c:e„1r~h1e~o o~rodl<a sportów 
wodnych w Rudz~e P<ibianicldej, pr;1,y 
c- oq /„h i;;n :t1 stawu itd (at.) 

H. ZAl.,EWr"KI - LóJJ;i,: Liccurr1 Techn!· 
ki Denty8tycznei mieś ci s ię w Lodzi przy 
ul. P .otrkowsk1ej 114 Nauka w L.\ceu..rn 
trwa trzy lal::i. Warunkie l'!'1 pr zyje01a w po· 
C?et sluchaczy jest .. mała " matura. P r zy li­
ceum czynna jest bursa, ale tylko dla dziew 
cząt. 

* * 
1149 r. 

Roboty łódzk i e prowadzone będą w 
5e! kach miejsc, zgodnie z planami inwe­
;!ycyjnymi, które jes zcze do końca ro. 
r.1~ c;z ą być zreal izowane . 

. jeśli idzie o roboty drngov,10 - komu­
nikacyjne, przy których pracować będą 
h1

J 1C e junaków, to d zi e l ą s i ę one na tn v 
za ~. adn i cze grupy. Pierwsze z nich - \l) 
z:itruki ulic. Wediuq planu, zabrukowa 
nyct. I ·ostanil;! od 7 d,o 10 kilometrów u­
ne. wyrąez.nie na peryferiach, :i:cimies1ka 
ly!:h JWlez ludność robotniczą. 

Do drug iej kategorii robót należą p rze 
bruki , szczegó lnie na terenie b . qetta 
ns R ći l !Jl ach Prz~bruki dokonane zos1a11ą 
n,11 ul. Stodolnta11e'i, która zostanie prze­
h1t'9 do ul. Limanowsk iego, ora z na ws zy 
~tt , i ch ulicach poprz ecznych pom i ędzv 
ulica'111 Zgiers k ą, a Stodolnianą, a wi ęc 
1H1 Lii. Peidrz!;!czn~J. Prawnowskiaj i Lu­
tmT'isrsl<isj. 

Oprócz tego '"' zwi ąz ku z planowaną 
budową domów mieszkalnych przą z 
ZOR w h !n ku m i ęd zy ulicami Franc is z k ań 
ską, Wo jsk a Pol skiego, Kościelną i Wol­
hcH~ b, junacy pracować milją p~y u­
fHHz~dl(owaniu ca~ej tej dzielnicy, Zni ­
kną tu w szystkie ru iny, góry gruzu i do­
ły - po zos tałośc i bC1'1:>arzyństwa hil le 
rawski ego. Również na - ul. Franciszkań­
"' i< iP. j, gdzie mają być wrnie sione domy 
nv:gi stracki P dla ur z~dników miejskich , 
bry~1 ci dr pracowa ć bqdą nad uporządko 
W:'ln ·em tąrenu całego otoczenia. W 
przrszlośd bowiem przebudowane ul i­
ce Fra ncis zka11ska, Zawiszy, Kraw iecka 
i Dw o rs ka s tanow i ć maja. estetyczną o­
pr;;iwę d!;:i bloków mieszkaniowych Za­
rr"'d11 Miejskiego. 

Kilka hufców postaw ionych zostanie 
do robót przy uto:!eniu nowoczesnych, 
q l·adk ich nawien;chni asfaltowych na Al. 
Ko~ciuszki na. odcinku od Zamenhofa 
do żwirki, na ul. Armii C,zerwonej od 
P!atu Zwycięst !Va do ,.li. Przędzalnianej 
oraz na ul. Strykowskiej, będąl':ej i!rlcria 
wlolo1,va z Wi1rs?a1wy, na octd1 ku od ul. 

* 

Wydawał Polaków gestapo 
ZMAR.TWIONO ELŻBIETA: Naj1ep5zym 

środkiemprzeci wmolnym jest czystość. Mo 
le niech ętnie lgną do rzeczy, nawet wełnia­
nych, ale upranych czysto i z;iwinięitych w 
papier gazef'ow:v Nie znoczą one howi<>m 'l!ł 

Mł d . l: ·k I • c' pachu farby drukarsJdei. Latem należy ~7.!I o octany renega s azany na sm1er I fe wi ,..trzyć często, oraz (o ile nie lubi Pani 
24-letni Jer~ Gawliński, mieszk;i- podstępnie Piotrowskiego prosząc go,\ zapachu chemicZ?ych środków anty-i:nolo-

--J · · · . 1r·, " ' k G t wychl pnekladac garderobę gałązkami bil-
niec Łodzi, aresztowany został przez by ?apisał m 1•1 ]a. 1 ~ w : er~zy · 7 es apo •ma. Co do kłopotów z cerą, która jest jak 

porownalo pisma 1 wkrotce PC? tym Pani p .szP sucha i wrażl'iwa p.a zmi rmy at.­władze okupacyjne wiosnq 1()43-go r . aJ·esztowano i wvslano Zdzisława rno;;- feryczne. należy przed pó~ciem na ;.po-
Pows'lechne zdziwienie hudzil fakt, że Piotrowskie«o oraz b'ra1a jego _ Ta- czynek zmyć twarz naparem ślaz~ , (łyżeczka 
po paru tygocł.niarh gestapo go zwolni- deusza rlo ~bozu karnego, zaś Danie- :k~zr~la~~h~o~~~m~ P~n°;1~~~e;~~o. ~e;:;,~ 
lo. Jak i-ię później okazało, Gawlii1ski laka stra(."0110. . dobrze też jest wcierać w skórę 'trochę k;re 
pOdpisal deklarację konfidencką i wy· Gawl ińsk; wydał również w ręce ge- mu. lai;olinowegn. Bar~zo .d~b:ze t.~ż jest 
dal w 1·ęce wi·ogH szerli'g osób. Nowo­
kreowany konfident już na samym 
1,vstęp ' e rozwinJ:Jł ożywioną działalność· 

W roll rzekomego gońc;i bywał tu 
czę.sto w •. Dresdener B"lnk". W jednym 
ze swnich meldunków rlo11iósl gesta-

. · " WC1en1c, z'łrrua s t lanothy ~wiezy niesolony 
st::ipo lączntczkę AK - „Hanke , ro- ~wieży nie~olony sm::iec wieprzo1.1ry. N;i wy· 
dzinę Krzemińskich, n których m1esz- ?ieleniP .ce1::v doskcnałyrn jest sok ze świe-

ł . l . zych ogor kow. 
kR ;:i i szereg innych Pola rnw. * "' * 

Pod iym1 zarzutam• stanql młody re- R. L. z LODZI: Bez przdsta"1ienla doku-
t d S d Ok w mentu z Urzędu Stanu Cywilnego. że zawarła nega p rze ą ein ręgowym. Pani ślub cywilny, nie moż<> Pani otrzymać 

św:, etle rozprawy i materiału dowodo- żadnych papleró v na nazwisko meża. Dziec~ 
wego, będącego w posiadaniu Sądu, ko urodzone ze związku zawartegÓ tylko w 

powcom, i1> Pl'acując:v w tyn1 bank.u win<ł jego ni~ bud,.,ifa na.intniejszej wąt kościele .iest dzieckiem pozamał~eńskim l je 
Polacy - Zrlzi~łPw Piotrowski i C7.e- pliwości· zresztą _ nie wypier::tł s ie żeli ojciec go nie uzn,a za swo.ie, będzie ono 

nosiło nazwisko panieńskie nazwisko matki I 
:;:l;tw Daniel piszą listy z po~różkam1 jej. Sąd skazfli G8wlińskiego na karę nie posi;ida z::idnych· praw spadkowych po oj-
do Niemców. .Jp1foncześnie pnrlszedł ~m ierc i. cu lub jego rodzinie. 
ll ..... lflf~fllf--lfll~ltll-91/fl---(/jj--f/l,....., 'lfl .... fłlł~J'Jl.._1 1 11 ..... Jflllmł'9/l1_...IJ,, ..... ,,,, ...... ,,,,......,,,,, .... ,,,,_.,,l/~ll//....,./flf~fff~JI 

ŁODZI ż UBI JA 
Zespoły muzycz 

\ . . 
powinny 

"" e zorgal\tzowane , . 
ac się z szerszym 

w świetlicach 
• poparciem 

„Muzy hi bzzowa nie ma n'c wspól- Liczba jej milo8n ików wskazywałaby bardzo ograniczone pole działani:i. Bo­
r;e~o ze sztuką''. Tak przynajmniej ró,vnież na to, że ten rodzaj muzyki rykają się one z poważnymi trudności'ł 
tw ierdzą ludzie, zajmujący się zawo- najbard7iej <>dpowia<\a przecię1nemu m i finansowymi . Swietlice przychodzą 
dowo bądź też z innych względów - młodzieńcOwi, że jest dla niego najbar im z pOmocą, opłacając instruktorów, 
muzyką poważną. Nie będz i emy na cłziej przystępny, gdyż zgodny z jego lecz pomoc ta nie jest wysfarer.ająr.a. 
tym miejscu roztrząsać słuszności czy żywym charaklerero- Wydatków bowiem jest moc. Zważ­
błędu zawartych w takim sklasyfiko- Tym wzr~,stającym zaipteresowani.em my np., że n!:l.prawa jednego akor­
waniu jazzu i ograniczymy się jedynie dla muzyki jazzowej należy leż wy- deonu koszt"Ł:ije dziś kilkanaście tysięcy, 
do stwicrdzeJ1ia, 7e mu7.yka jazzowa tłumaczyć wiC!k~ ilość orkiestr amator za' nową harmonię placi sią do 90 tysię· 
:iest na :iropul<trniejs7.ą wś1·ód naszej 

1 

skich, które powstały przy świetlicach cy, za saksofon ·- do 50 tysięcy zło· 
mlodzieży. organizacji młodzieżowych i zakładów tych itd. Koszty te wielokrotnie prze-

0 popvlarne.i tej gał~zi muzyki za-I przemyslowych. Młoclz:eż robotn icza wyższają możliwości fin an sowe każde-

puł'l nka n'a pi, zelf! l1odn; o; w r:lcc, dowala być może jei tematyczna poświęca grze w tych zespołach dużo go z członków orkiestry św i etlicowe.i· 
<' r '- u proi'tOi a i swoiste piękno, którego do- rnrego wolnego czasu. W rezultacie, nienaprawiane instrumen 

Prnśba m· rszhńeów z 111. Wilsona pa trują się w niej zagorzali zwolennicy I Cóż z tego, kiedy te zespoły amator- ty n.iszczeją, a na zdohycie nO·wych ni· 
Do redakcj ; naszej zwrócili się miesz przypuszczalne~o twórcy , ,syn~opowe- s~ie,. niekiedy st~jące na. niezłym P?- kogo nie stać. 

kal'lcy ulicy Wilson<1, położonej na go szaleństwa' - Duke Ellingtona. z1om1e wyszkolenia techn 1 ~znego, ma3ą , śv.:ietlice nie orga~izują częstych ba 
krańcach miasta, na Zdrowiu ze skargą Z h d I Ił - k ·low 1 zabaw, a możliwości na zdobycie 
na [alalny stan tego jedynego dojścia a an . e 4ilancusz owy środków finansow;ych poza obrębem 
dn ich dnmosh.v Pomijajac ż ulica ~ d t I "' k t k ~ własnego lokalu zupełnie hrak. Istr.ie·ie 
1·.a jes t niezabr~~((l~~na, pel~a. p~tłap~k k . os a y s I g z·a r a I bOwiem ~mka7. wynaj111owa11ia or'fdes.tr 
dla p rzechodntow 1 słabo nswietlona 11 • I "t . , I niezrzeszonych w Związku Zilw. Muzy 
(jedn;:i lampa) osiRtnio na dodatek prze :' • • •

1 
ł d , , . · ków, a więc dotyczy on również zespo· 

dętR zostal<1 w środku szerokim ro- Dwre handlarki US! owa y sprze ac zatrute mięso łów świetlicowych. Związek stoi w tym 
wem, . który trzeba obchodzić zdala, Patrolującym nocą ul i cą Wojska J>~l W czasie przesłuchan !a w Komisji wypaaku na straży interesów swych 
aby. nie ul~c .wypadkow;. . . ii skiego milicjantom wydał się bardzo Specjalnej Promińska nie przyznala się członków, wyrządzając mimo woli 

N;e.v.r ątpli;vie ~prawą. tą zaJmą się podejrzany samochód, zbliżający się do winy, twierdząc. że tylko 60 kg. krzywdę zespołom amatorskim. 
wlasclV:' e_ rf~d7:e ,1 P?łoz~ k~es kłopo- b~z świateł do punktu k~nt~olneĘO. wędliny st;ir.owiło jej własność. Powinno się znaleźć jednak wyjście 
Jom mic„z {an co\\ ie] dzielnicy. (w) Ktero'NCY polecono zatrzymac się. Przypadkowo do Komisji sprowadzo z tej sytuacji i nie należy utrudniać 
Pretenslie finansowe do władz . b. Rzeszy Wewnqtrz wozu siedziała kobieta, ldó- no drugą handlarkę, Irenę J{itowską młodzieży uprawianie muzyki, której 

ra szerokimi fałdami spódnicy zakry- (również z Głowna), kfórą zatrzymano pragnie się poświęcić całym serce.ro. 
należy rejestrować !IO 20 SłVCZtt'a wala jakieś pakunki. z większą ilością mięsa na innym pun- Pr~~ci.e~ w Zwi ązku Radzieckim, Szwaj 
20 st.yczni;:i rh. upływa termin zgłaszania Po ?okładnym przejrzeniu paczek kcie. Kitowska nie tylko się przyznała car11 1 Innych krajach amatorskie i 

pretensji prywatna-prawnych w stosunku okazało się, że zawierały one około 150 do uprawiania handlu łańcuszkowego, świetlicowej zespoły jazzowe cieszą się 
do niemieckich osób fizycznych i praw- kg. Wętllin i 27 kg. wieprzowiny. Oczy- lecz wskazała Promińską, jako właśd- szerokim poparciem. 
nych oraz do władz b Rzeszy Niemieckiej . wiście kobietę, którą okazała się zofia delkę całego transportu mięsa zarekwi Dlatego też trzeba :;i:astanowić się 
. Z uwagi na doniosłe znaczenie tej akcji. Promińska, zam. w Głownie, ni. Krót- rowanego w s_amochodzie ora~ części nad tym zagadnieniem i Zw. zaw. Mu-

- każdy o.b:vwatel. posiadający podstawy do ka 4, przekazano do dyspozyc]·i Komi- towaru znalezionean przy nie3' zYk' · i · t hl zgłasz:~iia pr„tensji , po vinien dopełnić .o- . d . . d . ' , . .,,„ · · . " . ow. mns1 rozw ązae en pro em z 
bowi.ą;;ku reje:strac)i . Przeprowadza ją n<i sji Specj alnej. Mięso o WIC'tJOno o- Obie ha.nd~ar~1 ar~sztowano. I osa-i P?zytk1e:rn ~!a n.iłoclzieży, klóra prag-
terenie. Lodzi wydzi::il $!..,tvstvcznv zarzą- Rzeźni, gdzie po 7.badaniu zniszczono, dzono w w1ęz1en1u, gdz1<> oczekUJą spra nie kształcie się w muz.vee fazzo· 
• M;<>iskiW'o. {a). . bowiem ni~ nadawało się do spożycia. wiedliwego wyroku. (sk) wej. (kl) 

/ 

j 

/ 
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40 lat w służbie ko ar twa 
Kl. A. 
U. K. S. - Widzew g. 19: Nowa !:!6-28, Cza 

plak - o~osiński. 

Kl. B grupa I 
Oratorium - TUR g. 19: Wodna 36, B-lasz 

czyk - Fuks. 
Gdańszczanka - Płomień g. 19: Wólczańska 

11 i, Gałkow·ski. 
Kl. B grupa. II 
Czyti - Jedność g. 19: Piotrkowska l'.JG, rir.z. 
Budowlani - Tramwajarz g. 20: Nawrot 23, 

Borowicz. 
Pocztowiec - Y. M. C. A. g. 19: Daszyńs. 

Jtlp.~o 38, Gorzkiewicz. 
Gastronomia - Łodzianka g. 20: Pintrkows· 

lta 108, Cieśliński. 

Niedziela dn. 16. 1. 49 r. 
Kl. B grupa I 

: Iskra - '!'UR g. 11: Skrzywana 9, Picz. 
, Kl. B grupa. II 

Tramwajarz - Pocztowiec g. 11: 11-go Lis 
topada 30, Cieśliński. 

BoTUta - Czyn g. 11: Zgierz, Sniechowskie 
~ 30. 

Piątek. dn. H. 1. 49 r. 
Kl. B grupa. I 
TUR - Iskra. g. 19: Północna 30, Borowicz. 
Kl. B grupa. II 
Boruta. - Y. M. C. A. g. 19: Zgierz, Snie 

chowskiego 30. 
Karze się grzywną: Gastronomia - zł. 300, 

za. ni.e przybycie II drużyny w dniu 19. 12. 48 
1., Samorząclowiec - zl. 600, za nie przybycie 
I i II drużyny w dniu 2. 1. 49 r., Gwiazda -
zł. 300, za nie przybyei.e II drużyn.V' w <lniu 
!I. ".l. 49 r., Ronlta. - zł. 300, zn nie przyh~· cie 
II druż_yny w dniu fi. 1. 49 r., Samorządowiec 
- zł. 600, za nie przybycie I i II drużyny w 
dniu 6. 1. 49. 

W. G. i D. L. O. Z. 'l'. S. 

Z życia ,,Odzieiy81 

Zebranie iłhrzy i tren 11i bokserów 
Zarząd Z. X. S. „Odzież'' zawiadamia wszy~t 

Jcich członków sekcji piłki nożnej iż, dnia 13 
1<tyczni& 1949 r. (w czwartek) o godzinie 
Jlł.U>j odbędzie się zebranie wszystkich c1lon 
1'6w sekcji piłki nożnej w .!a]i własnej przy 

Proga~ mowe uch"4'ały walnego zebrania kolarzy D. K. S. 
Odbyło się doroczne walne zebranie 

członków Sekcji Kolarskiej Wł. Zw. Dzie­
wiarskiego Klubu Sportowego w Łodzi. 

Po złożeniu sprawozdań z działalności 
organizacyjnej, sportowej i finansowej. 
przez prezesa M. Karpińskiego, wywiąza­
ła się dyskusia w której stwierdzono. że 
pomimo ciężkich warunków materialnych 
w jakich Sekcja !)racowa.a w roku ubie· 
głym, kolarze DKS-n brali udział prawie 
·we wszystkich zawodach torowych i szo-

sowych, jakie odbyły się na terenie m. Po dyskusji i udzieleniu ustępującym 
Lodzi. w.adzom Sekcji jednogłośnie absoluto-
Dużą żywotność wykazała Sekcja w pro- rium, wybrano nowy Zarząd Sekcji na 

pagowaniu sportu kolarskiego wśród sze- rok 1949 w następującym składzie: pre­
rokich mas pracowników przemysłu dzie- zes - KPrniński Mieczysław (po raz czwar 
wiarskiego, organizując wyścigi dla posia- ty z rzędu), zastępcy: - Tarczyński Ka­
daczy rowerów turystycznych, zjazdy i z\mierz i Sik Stefan, kapitan Sekcji: 
rajdy turystyczne. Specjalny nacisk po- Tarczyński Aleksander, kapitanowie tury­
łożono na propagowanie przepięknej i styczni: - Królikowski Wacław i Czernec 
zdrowej turystyki kolarskiej, organizując ki Jerzy, sekretarz: - Szczerbiński Jerzy, 
w sezonie 28 wycieczek turystyczno-krajo- zastępca - Królikowski Józef, gospodarze: 
znawczych. . 1 - Banasiak Aleksander i Dziedziczak Flo­

rian skarbnik: - Zemler Julian, pomoc 

l . s ł 6.·czy s1·ę z Wio' ·k .. n1·arz· ~ sanitarna: - Piotr eLonow, członkowie Zarzadu bez mandatów: Kermen Paweł, 
Myszkowski Władysław i Macielski Wła­
dysław. . ' .„ . ... ,.,,. 

Jutro wscólne «lbrady przedstawici I i klu ÓW z uchwał podjętych przez Walne Zebra-
nie, należy wymienić: a) bezwzglę~n.ą wal­
kę z alkoholizmem wśród młodz1ezy ko­
l· rskicj, b) organizowanie pogadanek ~ 
cl::iedziny turystyki kolarskiej, c) orga­
nizowanie zawodów o charakterze propn­
gandowym (wycieczki, rajdy, zjazdy i wy­
ścigi na rowerach turystycznych) , d) prze 
prowadn11ie selekc.ii wśród członków Sek­
cji i skreślenie zalee;ających w opłat!łch 
składek członkowskich. Uchwalono row­
nież, preliminaż budżetowy Sekcji na r ·.)k 
1949, kalendarzyk wyścigów i imprez, or­
ganizowanych przez Sekcję, or9z wybra~o 
de1e~atów na Walne Roczne Zebranie 

\V Głównym Urzędzie Kultury Fizycz­
nej z~padła decyzja, do którego z branżo· 
wych pionów b~dzie nalei.ał ŁKS, Wpraw 
dzie ŁKS wybrał jako pierwszy Zw. SartHl­
rządowców, a gdy nic z te~o nie wyszło. 
wyraził następnie chęć połączenia się z 
łódzkim ZZK. ostatecznie jednak nastąpi 
Jlnłączenie nai-.tarszego klubu łódzkie,~o z 
Związkowym Włókienniczym Klubem Spoc 
towym Włókniarz. 

Na specialnej konferencji przedstawi­
cieli Zw. Zaw. Włókniany z przedstawi­
cielami LKS omówiona hędde sprawa po­
łączenia si~ nbydwu klubów. Konferencja 
ta wyznaczona została na piątek 14 styez­
nia. 

Kluby ligowe miały prawo korzystania z 
wyboru branżowego pionu, lecz gdyby wy-

bór jakiego doloonab• utrzymać nadal bez 
zmian dosdibyśmy do t~o, że niektóre 
branże byłyby srwrtowo bardzo silne; inne 
natomiast 'reprezentowałyby zbyt słaby po 
ziom. Dlatego też celem odpowiedniego roz 
łożenia sił na wszystkie branże poczynio­
ne będą pewne zmiany. To jest powodem 
dla którego przystąpienie ŁKS do Zw. Za­
\Vl)(fowezo PracoWtllików Kolejowych stą~ 
ło się nieaktualne, i dla którego krakow­
ską Wisłę, która również ciążyła ku Ko­
lejarzom, przydzielono do Spółdzielców. 

A więc LKS stanie ~ię klubem włókien­
niczym. Obecnie pozostają jeszcre bez 
przydziału Zryw i TUR, które, możliwe, 
znajdą się w gronie Spółdzielców. KS Par­
tyzant ciąży w kierunku ZS Gwardii. 

ół inały i finały 
Aleksandrów czeka na turniej młodzików 

ŁOZK. _ 
W uznaniu zasług, połofonycn dla Sekcji 

i kolarstwa łódzkiego, Doroczne Walne Ze­
branie odznaczyło Dyplomem Honorowym 
kol. Leonowa Piotra. Udział w zebraniu 
z ramienia ŁOZK brali: ob. ob. Komorow:.. 
ski Antoni, Jóźwiak Wacław i Marusik 
Stefan a z ramienia Zarządu (}łównego 
DKS-u': ob. ob. prezes Dąbrowski Marian, 
Pol Bronisław. i Zientarski Zenon. 

111. Więckowsldeg-o Nr. 28. Turniej pięściarski juniorów zorgani-
Z3T7.ąd sekcji bokser~kiej Z. K. S. „Odzież'' zowany · przez \Vydział Szkoleniowy 

podaje no wiadomoRd członkilw Rekcji i sym LOZB bf: si„ do kułminacyJ·nego 

DIAKONOWICZ - KAMIRSKI, PŁO 
CIENNIK GKIGEROWSIO, NO­
GAJSKI - ROSIAK, KUCHARSKI -

W wolnych wnioskach, między innymł 
przedstawiciel Okręgu zaapelowa~ do ZP­
branych, ażeby w przyszłym sezome s;i;cze­
rze i z zamiłowaniem uprawiali nadal sport 
kolarski, propagując go wśród swoich ko­
legów i aby kadry zrzeszonych kolal'ZY w 
DKS-ie zwiększyły się stokrotnie, co bę­
dzie najlepszą nagrodą dla preze">a J\Jit"· 
czysława Karpińskiego, który w roku ble· 
żącym obchodzić będzie jubileusz 40-fociR 
pracy na niwie sportowej. Zebraniu prze­
wodniczył b. sprawnie, członek honorowy 
Sekcji, prezes Jan Garczarek. 

patyków, iż treningi odbyWBją. ~ię w pouie· ~ · Z Jz~ . '< , • • , _ 
1l zinld, środy i piątki każdego tygodaia o<l i punktu - polflnałow 1 ftnalow. Wstę~ 
i;;od z:. J ".tej w sali Rejonowe Maga1yt1y Z11ol1· I ne spotkania turniejowe odbywały się 
PT7.<>m. Odzieżowego, przy ul. Wó1czań8kiej Nr. w zaierzu natomiast Aleksandrów bę-

l\USIAKIEWICZ, SZYMA8SKI 

iu5. cizie "teren~m ostatnich walk. Półfinały 

Automo---<>----bl.lklUb lOdZ„I wyznaczone zostały już na nadchodzą-

LUBELSKI. W ostatniej parze KUBI­
SIAK w zależności od wynlku losowa­
nia zmie,rzy się ze SLARSKIM lub 
PIOTROWSKIM. 

zwołuje ·walne zebranie 
Zarząd Oddziału ;r_,6c1zkiego Automobilklubu 

J'olski zawiadamia, iż w dniu 18 stycznia br. 
n godz. 17 w lokalu Urzędu Wojewódzkiego 
Łódzkiego, pokój nr. 130 odbędzie się 
~"ADZWYCZAJNE . WALNE ZGRO:MADZE. 

NI."EJ 
z udziale:;:n delegata. Zarządu Głównego w War 
szawie. Obecność wszystkich członków obowią. 
zi1jąca. 

To było to miasto, za którym tęskniła 
rozpaczliwie za ~ratami celi. To było 
to żyoie niedostępne, od którego była 
dotychczas oddzielona grubymi krata­
mi. .. Widywała nocą światła w jego do 
ma;h, wsłuchiwała się chciwie w odda­
lone, przyf!iumione jego odgłosy ... Było 
tuż, zaraz za dworcem. MieszkaH tam 
ludzie, którzy ją znali. Stał tam dom, 
gdzie spędzi~a część swego życia. Wy­
starczy wsiąść w tramwaj i zajedzie 
na ulicę Szpitalną, pod numer 1 O. Ktoś 
inny już mieszka w tych obcych i za­
wsze nienawistnych pokojach. Ktoś, kto 
nie widział kałuży krwi na dywanie ... 

Tam w tym mieście przebywa gdzieś 
w nieznanym domu Zbyszek i. .. Łęcz. 
Jak blisko na pozór są tam oni obaj. 
Jak blisko i jak daleko„. 

Dawano sygnały, pociąg miał zaraz 
odjeżdżać. Janka nie ruszała się . Nie 
ruszyła ·się nawet, gdy pociąg odjechał 
i życie na stacji ucichaqo zwolna. 

Siedziała zamyślona. 
Przychodzit:Y i odjeżdżały pociągi, 

gwar na stacji był wciąż ten sam. Sa­
panie pociągów, g":Nizdki, IJdz!E'.· ·· Nikt 
ni8 zwracał na nią uwaai. takich, jak 
ona. bvłv tu ta i setl:i. 

cą sobotę dn. 15 bm., finały na dzień W niedz:iełę w tej samej sali, lecz o 
następny - niedzielę 16 bm. godz. 16-ej odbę . się fi ałowe walki. 

W sobotę walki t(lzpoczną się w sali Narazie mamy tylko dwie pary fina­
z v. Zaw. o godz. 18. W programie prze fstów: w adze papierowej DEBISZ 
widziane jest 11 par: od wagi muszej - CZERWI8SKI i w wadze półcięż­
do średniej: kiej WIECHA - SZYMU~A· A~eksan 

MORA WSKI - MARYNIAK, SOB- drów, w którym boks cieszy się tak 
CZAK - NOWAK, Krajewski - Ba-, '"'.ielką popularnością.' jest peł~n .oc~e­
RANOWSKI, .T Ał~OCHA - GET- ktwania występu naJiepszych Juntorow 
LING. PASTUSIA!{ - PIETRZAK, obęgu łódzkiego. 

Sprostowanie 
W sprawozdaniu meczu bokserskiego DKS 

(Aleksandrów) - Filmowiec za.szła pomyłka, 
którą. niniejszym prostujemy. Ponieważ walkQ 
w wadze piórkowej wYgrał Wierzchowski, a. nie 
jak omyłkowo podano zawodnik Szczepa.li;ski, 
w ogólnej punktacji ZwYciężyla drużyna. DKS 
w stosunku 9:7. 

Poczu+a w pewnej chwili głód. Ocknę­
ła się . Spojrzała przytomniej po dwor­
cu. Podniosła się powoli, wzięła walizkę 
i skierowała się do poczekalni. Przy bu 
fecie poprosiła o bułkę z wędliną. Zja­
diła ją żarłocznie, popi:1a lemoniadą. 
Wyszla przed dworzec i skierowała się 
boczną ulicą ku miastu. 

W tym momencie przed stację zaje­
chała taksówka. Wysiadła Ewa i weszła 
szybko po schodach. Przez cały czas 
konferencji była niespokojna. Chciafa 
przekonać się, czy· Wierzbicka odjecha­
ła. 

Gdyby obe j rza'la się ze szcytu scho­
dów, może dojrzałaby jesz.cze w bocz­
nej ulicy znikającą ~yilwetkę jasnowło­
sej kobiety z małą wa•l'izką. 
Weszła na peron. Odetchnęła. Ławka, 

na której siedzial·a Wierzbicka, była pu 
sta . Od j echała! Pociąg, którym miar.a je 
chać, odszedł przed godziną. Jest już 
teraz daleko, w drodze. Poz.a zasięgiem 
Łęcza. 

Wsiadła do taksówki i kazała się pod 
wieźć do eleganckie) restauracji na o­
biad Należało uczcić ten niezwykły 
dz i eń! 

Gdv dochodziła piz.ta, czeka.ta ooto-

lwa na przyjęcie Łęcza. Przyjechał\ - Jest panu pewnie przykro, że n:e 
przed czasem. Powitał' Ewę roztarQnio- podziękowała _należy~iE'. za pan.a, d?b·: 
nyrn uśmiechem i zaraz spytał o Wierz- serce? To takie własn1e są w1ęzn mk1: 
bicką. Gdy już niczego nie potrzebują, zapo:nr 
Choć bylła podniecona do najwyż· nają, - puściła jadowitą strzaaę . · 

szych granic, zmusiła się do opanowa- - O, myli się paini, sądząc, że jast !'l!i 
n'a. przykro - rzekł chłodno. - Nie. Je-

- Ach, panie Ryszardzie - rzekła stem tylko ... zdumiony. 
swob.odnie. - . Wierzbicka zrobiła nam Pożegnał się pośpiesznie i wyszedł. 
niespodziankę. Jak tylko skończyła szy Nie zatrzymywała go. Musiał teraz prze 
cle, natychmiast zażąda~a wypisa·nia z trawić to wszystko. 
więzienia. N'e chciała ani chwili dłużej Usiadła za biurkiem i raotem zd.:iła 
przeby·wać w tym gmachu. Musiałam sobie sprawę ze swej pocJllości. Przero­
rzucić wszystko i odwieźć ją na stację. z.H1a się! 
Łęcz słuchał z niedowierzaniem. Więc już tak nisko upadła? Potrafiła 
- Więc odjechała? zdobyć się na tak brudną intrygę? Ona, 
- Tak. Odjechała. Tym pociągiem o kobieta, którą dotychczas szanowano, 

jedenastej . której etyka była na tak wysokim pozio-
Nie patrzyła na Łęcza. mie! Popełnita rzecz nie do darowan:a. 
S1ał zas·koczony. Jeszcze nie chciał Już nigdy nie będzie mogła spojrzeć w 

wierzyć. Przecież to było niemcżi ; we, oczy Łęczowi. Przestała nagle wierzyć, 
żeby tak odjechała bez jednego srowa. że go kiedykolwiek zdobędzie. N!e bv-

- Może nie wyjecha-la, moż9 jest Je la godna szczęścia. · 
szcze w mieśc'e? ..__ 

- No przecież sarna wsadziłam ją Łęcz jecha~ przez natłoczone ut:~e, 
do pociągu. kierując autem półprzytomnie. Zawód, 
· Chodził nerwowo po pokoju, ;J3trzylc jaki przeżył, był bardzo dotkliwy. W pe 

z.a nim ze ściśniętym sercem. wnym momencie, w najruchliwszym our1 
- I nie mówiła dokąd jedzie? kcie miasta, mało nie wpadł na cięż::iro 
- Nie. Nie zauważy!łam naw2t, do· wy samochód. Zahamował tuż przed ol· 

kąd wykupiła bilet. Pojechała p:::>cią- brzymim masywem naładowanej cięża­
giem krakowskim. Kazała pana ~~ndm- rówki. Gdy sobie zdał sprawę, jak bli­
wić - brnęła Ew?J, - obiecalła napisać sko był śmierci, zrobiqo mu się gorąc ,, . 
i do mnie i do pana. Zaznaczyła, iż c1d Zaklął z pasją. - Takiego idiotę z sie 
nik·ogo pomocy nie potrzebuje, że ma bie robić! 
już pracę i pragnie ja)< najprędz9j opu- Resztę drogi jechał powoli i uważnie. 
ścić nasze miasto. Wcale jej się n i,~ dzi Gdy wchodził do domu, z kuchni wyiJza 
wię, że nie choiała ani chwili dł 1 Jże j la jego gospodyni. Patrzyła chwilę zjiJ­
niż potrzeba siedzieć w naszym z3<fJ- miana. 
dzie. Dość tu orzeżvła orzvkrvch momon - Gdzi i:> ta rvi.nL co miała przyj~-
tów. chać? i,D. c. n~~ . 4 
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Przygody dwóch bohater­
skich lotników polskich 

Nr 1! 

(12l 

Tymczasem z daleka nadbiegły jesz· Zaharykadowali ~ę szybko stosem I Nasi przyjaciele czekall aż się zbliżą i przywitali ich gęstym ogniem. 
1 ze inne wilki, i wobec tego lotnicy nie sprzętów, znalezionych wewnątrz ; sto- Niemcy rozsypali się w tyralierę, kryjąc się za pniami drzew. 
mol~ąc. walczyfć z ~alyDm tstademły, P0

1
: jąc w otworach okien czekali na poja- Długo trw. ała ta nierówna walka, lecz z każdą chwilą sytuacja naszych 

czę 1 stę wyco ywac. o ego us sze l . . • p dl . . h ·i· . · , 1 ł · , · · N. · · · I · · · · N" · b również daleki~ wystrzały z karabinów. ?'Jenie się wr?ga. o uzs~eJ c wł: przyJa?10 s~~w.a ~ się groznieJsza. Je mieli wie e . am:in1c11 1 . iemcy e'Z~ 
Wpadli na polanę, gdzie spostrzegli mal na polanę wbiegła czereda psow, a tuz ustannte zbhzal1 się do domku. W pewnym momencie pilot radziecki wycl1 ;· 
lą chatę leśniczego. za nimi większa grupa Niemców. Iii się nieostrożnie i otrzymał postrzał w samo serce 

!~!,!ż!..!.~~~~o!!~:·: .. Slingowal kradzież w sklepie Dokqd dziś pójdziemy 
l'ANSl'WO'"l Y rEATR WOJSKA POLSK1EGO 

w ŁodzJ. oł JaraC'l.a !7 
i~:!li:1a~v.si~0:::1:!~1o~d:ó::o:;e =::: Nieuczciwy kierownik orzed Sądem Doraźnym 
'>1-:orzystać, więc pan Fitlp po.szedł, 

Dziś o g odz. 19.15 komedia Heur:vka Kleiste, 
p. t. „ROZBITY DZBAN'' w przekładzie Zbi· 
~uiewa Krawczykowskiego. Występowaa jakaś śpiewaczka. Stara, 

brzydka, niezgrabna, ubrana nieestety.cznie, 
śpiewająca jak kuzyn Kiepury, a może na· 
wet jeszcze gorze,j. Gdy .skończyła pierwszą 
arię, nikt nie klasnął w dłonie. Tylko sie­
dzący przy panu Filipie łysy jegomość wa­
lil z całych sił, aż mu łapy spuchły. 

- Jak pan może bićbrawa tej babie?„.­
ił r.iwi się pan Filip. 

- A kto panu powiedział, ze ja mogęJ •• 
. h muszę. Tll moja żona,.. • 

* * „ 
Filipek służy w wojsku. 

Fi!ł.pek przechmłząc przez 
nuowy, spostrzegł kaprala. 
go obojętnie, nie sa.lutu.ią.c. 
gniewem, 

- Rekrut Filipek, stać! .•. 

'Pewneito dnia, 
dzWzln.ec ko. 
Mimo to minął 
Kapra.I zakipiał 

Do1>iero siedzieliście tydzień w pa.ce za 
nir-oddawanie honorów wladzy przełożonej, 
A teraz znów nie salułujeciei ••• 

- B11rdzo p1"7.ePras-iam pana kapra.la. ale 
mo;r i:ię ·r.dawało, ze mv się irniewamY •• • 

' * • 
"' no skle1m wchodzi jakiś pan l prosi o po-

nirrsie Bct.hovcna. Ekspedientka szuka mię­
;lzy wszystkimi rzeźbami i wreszcie odzywa 
się: 

- Niestety, nie ma popiersia Bethovena .•. 
Ale niech pan weźmie popiersie Mozarta. On 
też ł>yl muzykalny .. : 

* * * Pan Antoś ,icst elegantem pierwszej kia· 
SY. Umie z damami fason trzym!'-ć· • 

A dnwcipny jest! W zeszłą niedzielę po­
szeclł 1um Antoś z panną Weroniką do tca­
iru. W pPwnym momenc'e od.zywa się 
panoa: 

- P:inie Antoś, ile pan by mi dał la.tł! 
- Nlc •.. - odpowiada grzecznie Antoś. 

- Nic ... A dlaczego?„ 
- Bo panna. Weronika i tak ma 7,a. dużo„ 

OGŁOSZENIA DROBNE 
LEKARZE 

Leka.rz • Dentysta Zo­
fia BALICKA Lab0ra· 
torium ZPhó"' Sztucz· 
nvrh ~fon,iu~zki 11 1 el. 
i 5u 5. 33 k 

Kupno - Sprzedai 

„SAMOCHóD ciężaro 
w.~· ]50 konny 8 tono 
wy nn. ropę marki 
,.~IerceikR'' okazyjnie 
ilo spl'Zcdania''. Wia­
r!ni,1n~ć w Rerlakcji. 

SREBRO (złom, mone 
•ty! stale kupujemy 
Sklep zegarmi~t.rzow· 
sk:. Wiecknwskieę.c 
(dawn. Sródmiejsk11\ fi 

84k 

·NAUKA 

KURSY Maszynopisa 
nia Stenografii Kores· 
pondenc.ii Księgowości 
Stowarzyszenia. Steno· 
grafów - Maszynistek 
Kilińskiego 50. 94-g 

KURSY kroju damskie 
go i modelowania, Za· 
pisy: Instytut Przemy· 
słowo RzrmiPślniezy 

Sienkiewic~za 89 23g 

SZKOŁA samochodo 
wn przyjmuje zapisy, 
Lód/,, Wólczańska 27. 

l29g 
DO małej matury i w 
za kresie kl. VI. VIT. 
VIII pl'Zygotowuję w 
tempie przyśpieszonym 

opóźnionych w nauce. 
Nawrot 13 m. 8. 131g MEBLE "'~zelkiego ro 

drn,iu kupuje sprzcrlajc 
~tolarnia Krasirkie;:ro Z.aofiarowanie oracy 
;i prz:v Rzi::ow~kiej rny 
~1nnrl< Pi:iseczne. J26g SZEWCóW wykwali· 

!'ikowanych zatrudni 

ROlNE Bpółtlzieluia In wali 
rlów Wojennyeh, Zgło. 

Łapać złodziejp.! Taki „bojowy" 
okrzyk, jak wiadomo, rzucają zazwy­
czaj złodzieje, gdy tropi ich pogoń. Nie 
kiedy podstęp się udaje i złodziej, zmie 
szany z tłumem, zdoła zatrzeć za sobą 
ślady. 

Podobnego tricku użył kierownik 
sklepu PSS (Magistracka 18) - Bogu­
mił Janeczek, lecz miał wyraźnego pe­
cha, gdyż ~ortel się nie udał ..• 

A było tak. 
29 czerwca ub. r. Janeczek zgłosił się 

z zameldowaniem do M.O., że do kiero­
wanego przez niego sklepu włamali 
się złodzieje, skąd zabrali całodzienny 
wpłYw kas<>wy w Wysokości 105.000 zło 
tych. poza tym - jak zeznał skra­
dziono mu teczkię, zegarek oraz z łóżka, 
spod siennika - 5000 złotych, stano­
wiące jego własność. 

Przybyli "na miejsce wywiadowcy 
zdziwili się niepomiernie, gdy stwier­
dzili, Że drzwi do magazynu i sklepu 

Kino „WŁ KNIARZ" 
i:odz.15.30, 18, 20.30 w niedz.13 

zostały otworzone właściwymi klucza­
mi. Fakt ten wykluczył jakiekolwiek 
włamanie. Klucze stale nosił przy so­
bie Jaueczek. Panujący w sklepie ład 
bynajmniej nie świadczył, że plądro­
wali w nim złodzieje, co wydało się 
tym dziwniejsze, że - jak twierdziła 
przeprowadzona kontrola - ze sklepu 
ulotniły się, jak kamfora, rozmaite tO­
wary, wartości około 430.000 złotych. 

Dochodzenie potoczyło się w naj­
mniej oczekiwanym przez Janeczka kie 
runku. Nabrano niezbitego przekona­
nia, że usnuł bajeczkę o rzekomym wła 
maniu dla zatarcia śladów, gdyż właś­
nie on dopuścił się kradzieży towarów i 
pieniędzy· 

Znalazło t.o całkowite potwierdzenie 
na wczorajS?:f'j r07.prawie w Sądzie Do 
raźnyin. .J'aneczek nie zdołał wyplątać 
się z sieci, w które sam się zapląta!. 
Posiedzi 4 Iata w więzieniu. (p) 

Kino „BAŁTYK" 
~odz. 16, 18.30, 21 w niedz. 16 

Film produkcji amerykańskie; w/g powieści WIKTORA HUGO 

,,DZWONNIK z NOTRE-DAME'' 
W rolach głównych: CHARLES LAUGHTON, MAUREEN O'HARA 

Reżyseria: WILI.AM DIETERLE 
;...„ .................... _. .................................. __ _.. ........................ 11!!1!!!!!,,_,...,_. 

OGŁOSZENIE 
0 sprawdzaniu mięsa sprowadzonego do m. Łodzi 

Zarzą.d Miejski w Lodz.i - .wy_dział '_Vetct.Y o badaniu zwierzą.t. rzeźnych i mię~a. w brzmie 
narii - podaje do pubhczneJ w1adomosc1, ze niu ustawy z dnia 1 marna 1938 roku (Dz. U. 
na podstawie par. 1 rozporzą.dzen:ia Mi.nistra R. P. z J938 r. nr 18 poz. 132) aresz.tem do 
Rolnictwa i Reform Rolnych z dma 3 hstopa trzech miesięcy lub grzywną. do 150.000.- 7.ł. 
da. 1948 roku o obowiązku poddawania spraw· mięso ulegnie konfiskacie. 
dzeniu mięsa sprowadzanego do niektórych Sprawdzaniu w m. 'Łodzi nie podlega: 
miejscowości (Dz. U, R. P . nr 53, poz. 424) a) mięso, przywożone z Tzeźni publicznej w 
wszelki!' mięso pochodzenia. krajowego sprowa Pabianicach środkami transportowymi, odpo. 
rlzane do m. Łodzi (z wyjątkiem niżej wymie wiadają.cymi wyn10;rom sanitarnym; 
ni onego) podlega. sprawdzeniu w ~olu stwier h) mięRO przywożono z rzeźni publicznych 
dzenia, czy było istotnie zbadane ~ oznakow~ wymienionych w par. 3 pkt. 1 cytowanego na 
ne jako zdatne do spożycia, ezy me z~ch?dz1 wstępie rozporzą.dzenia do przetwórni mięsnych 
rozkład gnilny oraz czy zostało przywiezione na· terenie m. Łodzi, których produkcja podda 
w warunkach zdrowotnych. na jest stałemu nadzorowi lekarza weteryna 

Sprawdzanie dokonywane będzie pr:i:ez leka ryjnego, wyznaczonego przez Ministra Rolnic 
rzy weterynaryjnych w godzinach od 8 do 15; twa i Reform Rolnych, jeżeli przewóz od.bywa 

a) w Rzeźni Miejskiej w Łodzi przy ul. się śrndkami tra1isportowymi pod plombą. jed 
Inżynier~kiej nr 1, nej z tych rzeźni; 

h°> w Pa~stwowej Chłodni Składowe.i w l',o ~) mięRo przywożone w ilości nie więks7.ej 
dzi prz.v ul. Armii Czerwonej nr 28. niż 5 kg f'l'Zez osoby, nie trnduiące się zawo_ 

Winni wprowadzania w obrót mięs!! przywo down handlem i wprnwadzm1iem w obrót. mię· 
ionPgo do m. Lodzi bez uprzedniego sprnwdze sa. i przetworów mięsnych - dla spożycia we 
nia: k:uani będą w trybie adminii;tracyjuym z własnym goŚpodarstwie domowym. 
mocy art. 32 pkt. 3 rozporządzenia Prezydenta Przypomina się, że w, myśl par. 40 rozporzą. 
R.zeczypospolitej z ilnia 22 marca 1028 roku rlzenia :Ministra Rolnictwa z dnia 29 stycznia 

Teatr „ARLEKIN" 
Dnia 13, 1. 49 r. godz. 17 DWA MICRALV 

I śWIA'r CAŁY - Franta. Wesoła geografi• 
kukiełkowa d1a dzieci i starszych. 

TEATR .,MELODRAM" 
ul. Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 1D.J5 „GODY WESELNE" 
widowisk~ ludowe w układzie i reży~erii Leon& 
Schillera. Os ta tnie dni . 

Wkrótce premiera współczesnej ~zt.uki ame. 
rykań8kiej Artura Millera p. t. „SY:NOWTE". 

PASSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
ul. 11 Listopada 21 

Dziś o godzinie 19.15 sztuka I. Erenburga 
. LEW NA PLACUI' 

Na scenie Państwowego Teatru Pownechne• 
go ukaże się wkrótce komedia llf. Bah1rklego 
,,KLUB KAWALER6W''. UkażP aię ona w 
nowej oprawi!' FrPniczne;i i lrnstiumowe;i .Jerze 
go Zaruby z gościnn,vm ~tępem Adolf~ 
DYJl.ISZY. 

TEATR KAMl!RALNV DOMU ZOŁNlERZA 
nl. DaszyńskJeqO" 34 

W najbliższych dniach premiera komedio • 
farsy E. Pietrowa „ WYSP A POKOJU''. 

rEATR KOMEDD MUzyCzNEJ ,,LUTNIA'• 
Piotrkowska :l43. 

Dziś i codziennie „PTĘKNA HELENA'" 
opera komiczn11 w 3·ch akt.Reb J. OffPnhatb&. 

Teatr „OSA" Traugutta L 
(w sah .,Syreny••) 

Codziennie n godz. 19,30, w niedziele i święta. 
o 16 i 19,30 komedia muzyczna p. t. „PORW A. 
NIE BABINEK'' z J. Węgrzynem. Kasa c~n­
na od godz. 10 bez przerwy, tel. 272-70. 

UWAGA DZIECI! 
Teatr Lalek „Faramuszka." daje przedstawie 

nia niedziele i święta, godz. 12 i H '"' Polska. 
1'.MCA - :Moniuszki 4a . W progralh-~ -·· '0PKA. 
POLSKA. 55g 

KI N A 
ADRIA - „Wiosna'' 
BAŁTYK - ,,Dzwonnik z •' otre Dame'' 
BAJKA - „Cygańska Miłość'' 
GDYNIA - Pr~gram aktualnośd K:r9-.; , I 

Zagr. Nr. 2 
HEL - „Ostnt11i Mohikanin" 
~mZA - „Zagubione dni" 
l:'ULUNIA - ,.Hlońee wschodzi" 
PRZEDWIOśNIE - „Casablanca" 
ROBOTNIK - „Piesń tajgi" 
ROMA - „Gilda" 
REKORD - „Rosanna 7 księżyców'" 
STYLOWY - „Wifllkie nadzieje'' 
śW1T - „Czarodi;iejskie ziarno" 
'l'ĘUZA - „Sen o mHośc1' • 
TATRY - „Pieśii t~jgi" 
WTSLA - „Guramiszwili" 
WOLNOść - „Sen o milo1foi" 
WŁóKNIARZ - „Dzwonnik 11 Notre Dame'"' 
ZACHĘTA - „Guramiszwili" 

PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁll WEŁNIANEGO NR. 6. 

Rzgowska 17a 

1929 rokn o urzędowym badaniu zwierząt rzeż 

nych i mięsa (Dz. U. R. P. nr 32, poz. 305) -r:----·--------------„ 
mięso przywożone do m. Łodzi, musi być za Centrala Zaopatrzenia 
opatrzone w świadectwo organu urzędowego Materiałowego Przemysłu Odzieżowego 
bad:inia zwieTZą.t rzeźnych i mięsa z miej~ca Przedsiębiorstwo Państw. Wyodrębnione 
pochodzeni:;. ~twie1·dza.ią<'e. 7,e mięso 1·0 uzna Oddział W Łodzi 
nP zostało za zdat11P do s11ożyeia, a co do mię zatrudni od zaraz: 
sa świń - że je•t również wolne od wlofoi. Glówneg-0 KSIĘGOWEGO - BILAN 

Poprzednio ogłoszone przepisy o obowiązku SISTĘ oraz 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso-

nalny. 124-k 

poszukują 

samodzielnego FARBIARZA 

JS.OżTJCHY długie szu szenia w Wydz. Pcrso KROJCZYCH orai 
±ers kir, kożuszki dzic. nalnym ul. Piot.Tkows szwaczki _ chałupnicz· 
nnne. damske, błamy ka 51 III piętro. 12lg ki do rękawiczek jed· 
oraz -cperac,ia. Praco I POTRZEBNA pomoc wabnych - pos:rnkuje 
wnia Kożuchów Łódź. domowa, Kamienna J I ~ię 11 Listopada 22 -
1\<mntki :1;:;. 91k rn. 24 Sklep. 128g 5. 127g 

plombowania i poddawania sprawdzaniu wędlin KIEROWNIKA BIURA WEŁNY. 
rKACZE na ręczne i przetworów wędliniarskich sprowadzanych Zgłoszenia przyjmuje Oddział ' Perso-

do m. Łodzi (Dziennik Urzędowy Zarządu Miej nalny w godz. od 8 do 16-ej, Łódź, ul. 
poszukiwani. skiego w Łodzi nr 3 z dnia 16. 1. 1947 roku} Wólczańska nr. 14-16. 90-k 

Zgłaszać się Piotrkows pozostają. w mocy. 

.<.ros na 

ka 21 m. 33 II-gie pod łjódź, dnia 27 grudnia 1948 roku. 
wórze II piętro. 130g Zarząd Miejski w Łodzi Czytajcie nExpress Ilustrowany« 

Red<1ktor Naczelny: E. KRONIF,WlCZ, t.el. 112-oO. - Adres Redakcji: Łódź. ul. Piotrkowska I02a, tel. 137-47. - Dział Miejski tel. 129-13. - Sportowy tel. 109-62. - Oe.ło!lzeń 
Piotrkowska 55, tel. 111-50. ,.... Wydawca; ..EXPRESS ILUSTR." • ..., Prenum.. m1e.s. zł. 120. - Zamawiać 1 wnłat!Ać: Koloortaż, Łódt, Zwidtl l'l. PKO Nr: VII·l33J D - 025713 




